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Nero - Imo. 
Żołnierze! Oczekiwaliście z niecierpli- 
„wością walki za Polskę. <Giężyła Rycerskim 
sercom każda chwila spoczynku. Spełniły się 
wasze Życzenia ,) nieprzyjaciel Ojczyzny przed 
wani. Otwiera się pole tej samćj chwały, któ- 
"wą jaśnieli Czarnecki, Kościuszko i wasi Ojcowie. 

Żołnierze! Nie dość, Że ten Lud, którego 
wy tarczą jesteście, Lylołetnie znosił poniże- 
nie, niedaść Że wszystkie jego prawa zdepta- 
no, nie dość że wszystkie odepchnięto skargi, 
ale wlargnięto jeszcze na ziemię naszą z wy- 
rokiem hańby i orężem zagłady. Jako Wojsko 
Narodowe, czuliście krzywdy narodu, jako woj- 
sko narodowe pomścicie Naród., 

Bracia Oręża í- Nieprzyjaciel Ojczyzny prze- 
wyższającą pyszni się siłą. Nie was ona za- 
trwoży, którzy zawsze u czterykwoć mocniej- 
szą walczylście potęgą. Nie maóstwo wrogów, 
lecz mnóstwo. krzywd Polski liczycie. 

Naczelny wódz siiy zbrojnćj narodowej 
; . (podpisano) M. RADZIWIŁŁ. 
Za zgodność ż oryginałem, szef sztabu giównego 
jenerał brygady Mrozińssi. 
Nro 2do. 
=. Postępują ńa wyższe stopnie, w piechocie: 
Na kapitana, w l pułku piechoty liniowćj; pod- 


v 


Franciszek ZAKRZEWSKI. 


— (Redaktor odpowiedzialny za regu- 
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porucznik Zaliwski Jóżef. — Na podporuczni- 
ków, w pułku grenadjerów, podofficerewie: Ci- 
chocki Alexander i Ostaszewski Felix.—W lym 
pułku linjowym, podofficerowie: Młyński Ale- 
xander i Alexandrowiez Antoni. —W lém puf- 
ku strzelców pieszych, podofficer Piendus Jó- 
zef.—W 4ym pułku linjowym, podofficer Tar- 
nogórski Alexander. W jeździe: w 5ym pul- 
ku ulonów, na kapitanów, poruczniecy: Drze- 
wiecki Kazimierz, Grzybowski Seweryn i Sien- 
kiewicz Jan. Naporuezników, podporucznicy 
Betiko Jan, Kownacki Konstanty i hr. Zamoj- 
ski Zdzisiaw, Na podporuczników, podolfice- 
rowie: Szymański Antoni, Hill Wojciech, Pod- 


„borodyński Ludwik i Strzelecki Tadeusz. Do 


6go pułk» ułanów: z 2go pułku strzelców kon- 
nych, wachmistrz Zodkiewicz Jan, i uwolniony 
że służby z lgo pułku piechoty linjowej, sie+ 
rżont starszy Swiątkowski Jan, oba na podpo- 
ruczników. W korpusie pociągu: podofficer 
Starzyński Michał, na podporucznika, z prze- 
znaczeniem da 2go bataljonu pociągu żywności. 
przeznaczeni zostają: Z pułku grenadjerów , 
podpułkownik Noffok Antoni, na dowódzcę lgo 
pułku strzelców pieszych. Do pociągu Żywno- 
ści, z korpusu pociągo: dowódzca tegoż korpu- 
su, podpułkownik Paszewski Wojciech, na do- 
wódzcę pociągu Żywności ;. majorowie: Kamiń- 
ski Aptoni, na dowódzcę lgo i Mierzejewski Jó- : 
żef, na dowódzcę 2go bétaljonu ; kapitanowie ` 
$ s 
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podporucznika, 


c 


Galiński Józef do 1go, i Dobrzański Tomasz do 


2g0 bałaljonu. Porucznicy: dukasiński Sta. 
nistaw i Ubysz Jan, do 2g0 bataljonu, Podpo- 
rucznicy: Michstowski Leopold, Kamiński Wa- 
wrzyniec, H.nussowski Stanisław, Kowalewski 
Wincenty i Kubieki Józef, do Igo bataljonu. 
Przeniesieni zost Ją: Z lgo putku strzelców, 
pieszych, kopitan. Michalski Felix, na adjun- 
kta sztsbu głów uego. Z pułku 17go piechoty 
województwa Płockiego, kapitan Ilornewski 
Józef, do sztabu przy bocznego naczelnego wo- 
dzs siły zbrojaćj narodowój. Do 6go pułka 
ulanów: z Iszego pułku ulanów podporuczuik 
Hauke Józef; v korpusu pociągu porucznik 
Giećmiński Stanisław i podporucznik /Kraw- 
czyński Stanisław; z lgo bataljonu weteranów 
czynnych, pedporucznik Mikoľowski Seweryn; 
z 2go bataljonu weteranów czynnych, porucznik 
Tymiński Wincenty i podporucznik Szwarocki 
Andrzćj; z 3go bataljonu weteranów czynnych, 
podporucznik Nagurski. Tadeusz.  Sekretaiz 
sztabu płaca Warszawy, Beraowski Wiktor, w 
stopnia porucznika: dozorca budowli wojsko. 


wych, Grzegorzewski Franciszek, w stopniu ` 


Z pułku mazurów, podporu- 
cznik Krzymoski Tadeusz, i adjatant rogimen- 
tarza podporucznik Rutkowski Józef. Do po- 
ciągu Żywności, applikant a kommissji rządo» 
wćj wojny, Kotowski Stanisław, w stopaiu pod- 
poruczniłka.— Wracają do służby i umieszczeni 
zostają. W dyrekcji materjałów artyllerji: u. 
wolniony ze służby z artyblerji pieszćj, kapi- 
tan Kobylański Szymon. W sztabie jazdy: u- 
wolniovy ze służby » artyllerji konnćj byłego 
xięzlwa Warszawskiego, porucznik Nieprzecki 
Jan. Wilym pułku atanów: uwolóiony ze słu- 
Żby z tegoż pułku w stopniu podpułkownika, 
major Niezabitowski Maxymiljan, w stopniu 
majora, W Gym pałku ułanów; uwolnieni że 
służby z dawnego pułku ułanów gwardji Fran- 
euzkićj; podpułkownik Skarzyński Ambroży, 
w stopniu palkównika, z przeznaczeniem na 
dowódzcę tegoż pulku, podputkownik Baliński 
Kajetan, i porucznik Koch Kazimierz. Ź put- 
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‘powstania 


166: 


ku strzelców „konnych byłćj gwardji, podpo: 
rucznik Leski Michał w stopniu porucznika. Z 
2go pułku strzelców konnych podporucznik Ja. 
niszewski Jen, g odkommenderoneniem do 
sztabu placu Warszawy. Z lgo pałka ułanów, 
porucznicy: Włoszczewski Kasper, i Krzymu- 
ski Tomasz, Zdgo pułku ułanów, nwolniony 
ze.służby w stopniu majora, kapitan Zamoj- 
ski Michał, w stopniu kapitana, W wojsku, u. 


wolniony ze służby podpulkownik Węgierski | 


Emiljan, 2 
4ćj dyw. 
niony Że służby w stopniu majora, z 
ku piechoty lojowej, 
w stopiu kapitana, 
Znaczony zostaje, 


przykommenderowaniem. do sztąbu 
3go put- 


Wraca do służby i prze- 
Na ordonnatora wojska Do- 
biecki Wojciech, z przytównaniem do stopnia 
pułkownika, Wchodzą do służby i amieszczes 
ni zostają. W sztabie głównym; z pułku jazdy 
Lubelskiego, podporucanik hrabia 
Poletyfo Leopeld. W 8ym pułku piechoty li. 
njowćj, były poracznik gwardji narodowej Ni. 
decki Ludwik, w stopniu podporucznika. W ym 
pułku uľanów; urzędnik 4éj klassy górnictwa 
Lipski Jan, w stopniu podporucznika. Przy: 
kommenderowany zostaje tymczasowie. Do 
sztabu głównego; były dowódzca lszego pułku 
strzelców pieszych podpułkownik Rolbiecki Ma. 
ciej. Przykommenderowany zostaje. Do sztąs 
bu przy bocznego naczelnego wodza, z sztabu 
gwardji ruchomej, podporucznik Gostkowski 
Samuel. Wykreślony zostaje z kontrol. Z bia 
taljonu saperów, kapitan léj_ klassy Terszte« 
niak Daniel, zmarły w dniu 21 stycznia r, h. 

( podpisy jak wyżej. ) 
WIADOMOSCI RGZMAFTĘ, 

Umieszczone dziś w piśmie naszem prawo przyjęte 
przez obie izby, zawićra w sobie środek wojenny i. 
energiczny, szkoda tylko, że brawo to wcześnićj u- 
chwalonćm i publikowanćm nie zostało. Izby przy- 
jely je jednomyślnie. Powinniśniy dotrzymać cośmy 
przyrzekli, powinniśmy umrzćć lub zwyciężyć: trze- 
ba nam woiny okropnej, nowćj, nieslychanćj w dzie- 
jach ludzkości. Każda piędź ziemi powinna być dro- 
go okupioną. Pojedynczo i razem spieszmy do wal- 


piechoty. W pociągu Żywności; uwol- 


kapiten Czernicki Jan, 


| _—Moskale 


każdy poprzysięgnie roztoczyć krew 
"Nie patrzmy na przykłady wojen 


się z świętego dlugu, niech 
najezdników. 
"Napoleona, nie 


Mi: niech każdy wywiąże 


liczmy sily na glowy. Chciejmy wiele a dokażemy 


strzelców konnych, przechodził wcżóraj 


 wracajcie do domów, 


Niszczniy wszystko ustępując kroku, niech 


mordują vieprzyjaciela, jak 
żelazo nasze. Rozpaczą silni, wielcy, śmiałóm i bo- 
*haterskićm przedsięwzięciem, dobijemy się zwycięzż- 


twa. 


wiele. 
jód i niewygody równie 


zdążają ku £Łomży : ufzędy i kassy Wy- 
wiezione ku Pultuskowi. Całe województwo augus. 
ma już dostatecznie urządzone powstanie i z tylu lub 
z boków szarpać będzie nieprzyjaciela. Co należało 
do wojska regularnego, ruszyło w gląb kraju. Go- 
dlewski żączyna partyzancką walkę. 

Reszta wojska wyszla z Warszawy. Pulk dragi 
przez stolicę, 

Od Uścisióga weszła kolumna nieprzyjacielska z 18 

armatami. Będą godnie przy witani pod Zamościem. 
Nasze szetegi skupiają się na linji bojowćj, drżą z 
niecierpliwości, spotkania wrogów. 
Dwa szwadrony pułku 2g0 ułanów, spotkać się 
miały Z awangardą moskiewską: rozpędzity ją i za- 
braty w kozakach i huzarach 350 ludzi. Koniei ryn- 
sztunki zabrano, ludzi zaś naznaczono i 0 iepchnięto 
za Bug, Z oświadczeniem: « My nie przeciwko wam, 
ale przeciwko wspólnym tyranom walczymy. Po- 
a nie kłladźcie nigdy stopy wa- 
szój po nieprzyjacielsku ua ziemię polską. » 

Stolica ma być za będącą w stanie oblężenia ogło- 
szoną. Wewnątwz zaczną spiesznie przysposabiać War- 
szawę do najzaciętszćj i najuporczy wszej obrony. 
Mieszkańcy powinni się zawcząsu w żywność dosta- 
tecznie opatrzyć. Do obrony , obróćmy wszystkie 
myśli, wszystkie usiłowania. 

Wozoraj odbyto pr „/essią uroczystą na cześć sta- 
wnego Kilińskiego : obnoszono ze czcią wizerunek 
tego obywatela zolnićrza. Kilkanaście mów przy téj 
sposobności powiedziano. Dobrzeby bylo, aby te 
mowy, równie jak mowy z obrzędu _dla Staszica, i 
dla męczenników wolności rossyjskiej, zebrano ram 
żem i jak najspiesznićj wydrakowano. 

Konsul pruski chce wyjechać z Warszawy ; bo się 
wedlug niego nie zgadza z etykietą, aby, gdy zięć 
wchodzi w cudze granice, dla nękania mężnego i wićl- 
kiego ludu, teść Miał w Warszawie ajenta dyploma- 
tycznego pozostawiać. Niektórzy robią uwagę, czy” 
by wypadało zatrzymać na pewien azas Pana 
Schmidta, dopóki Prusacy nie wypuszeżą z zachwy- 
cenia tylu ziomków naszych. Jakkolwiekbądź, P. 
Schmidt zapewnia o przyjacielskich uczuciach swo- 
jego dworu, i pozostawia na swojóm miejscu sekre- 
tarza. : 

Arcyxiąże Karol 
Lwowa 


Austryacki, przybył do 


Poseł od Szacha Perskiego jest w Wiedniu. 
Dla biednych niemających funduszu, wyda- 
wana bedzie Żywność z pablicznych magazynów. 
Generat Szembek ze swoim walecznym put- 
kiem opaścił Warszawę i pośpiesza do przed- 
niej straży. 
.. . à e. » 

Piérwszym korpusem jazdy dowodzi jenerať 
dywizji Klicki. Dywizje jazdy mają następują- 

, ? . ` A . . 
cych dowódzców: jenerutów: Tomickiego, 
chorzewskiego, Tomasza Łubieńskiego i puf- 
kowników Jankowskiego i Ruttie. 

Niesprawdza się rozgłoszona wczoraj wiado= 

D & Pi Te 
mość, jakoby hrabia Mostowski i dyrektor ban- 
ku Polskiego Albert Grzymał. w podróży do 
Berlina býli zatrzymani i odestani do Kiistrina; 
odebrano juź pewne doniesieńia, Że stanęli w 
przeznaczonćm miejscu. 

W liście pisanym z okolicy Tomaszowa dnia 
lgo b. m. donoszą, Że-Rossjanie kazaii prze- 

A. 3 . ; 
wieść wszystkie zapasy Żywności do Krzemień - 
ca. Uspokoiło to wszystkich okołic tych mie- 
szkańców, wnoszą bowiem zląd, iź tam nie bę= 
dzie teatr wojny - 

Prawa dnia wczoraj. przez obie izby 

Nro Imo, 

Izba senatorska i poselska pragnące uluiwić rządo= 
wi narodowemu użycie jak najdzielniejszyeh środków 
przeciwko nieprzyjacielowi, achwaliły i uchwalają 
co następuje. 

Arc 1. Gminy, miasta, powiaty, obwody i wojewódz- 
twa, w częściach przez nieprzyjaciela niezcjętych a 
bliskim napadem za grożonych rząd narodowy ogłosi, 
za będące w stanie wojny. 

Art. 2. W takowych częściach kraju, rząd narodo- 
wy upoważniony zostaje, do użycia wszelkich śrud- 
ków, celem zniszczenia dróg, mostów, przepraw » 
składów i żabudowań, któreby nie 
stęp lub odwrót ułatwiaky. iłównie moven będzie 
rząd kazać upro (adzać- tahosych okolic, wszelkie 
zap sy żyw vosci, dobytki, sprzęzaje, i usuy ać ludz ość 
do miejsc tym celem wskazanych, w czóm wsZyštici 
działanie rządu niemoże by ograniczane Ż dneni 
przepisami praw, 0 włanśości i wolnosci osobistej sta- 
nówiących. Ś 

Art. 3. Opierający się vykonaniu niniejszéj uchwaly, 
ułatwiający nieprzyjaci. łowi dów úz żywności -iub 
przejścia, przeprawy, urzędnicy pakoniec utórzyby 
w częściach kraju przez nieprzyjaciela zajętych po- 
zostałi, za zdrajców kraju uważani i jaho tacy ka- 
rani być mają. 


u" 


uchwalone: 


przyjuciełowi po- 


A 


, 


Art, 4. Wszulkie straty przez mieszkańców w sku- 
tek działań, rządu podlug tej uchwały poniesione À 
przez ogól kraju wynagrodzone będą; sposób dochoć 
czenia i wynagrodzenia tych strat osobna uchwałą 
przepisze, 

Mt. 5, Uch wala niniejsza ma być natychmiast dra- 
kiem i czytaniem z ambon ogłoszona, wykonanie jéj 
poleca się rządowi narodow emu, 

Bura 2do. ` à 

Izba senatorska i poselska po wysłachaniu 
wniosków kommissji sejmowych, zważywszy po- 
trzebę nadania jeduostajnėj oznaki, pod którą 
winni się łączyć Polacy posłanrwiły i stanowią, 

Art, „1, Kokardę narodową stenowić będą 
kolory berbu Królestwa Polskiego ; i W. X. 
Litewskiego to jest kolor biaty v czèi wonyin, 

Avi 2. Wszyscy Palacy, a mianowicie woj- 
sko Polskie te kolory nosić mają w miejseu 
gdzie takowe oznaki dotąd noszonymi były, 

Dla zastapienia potrzebnych karabinów, czyby nie 

` bylu dobrze zabrać wszelką broń palną, jaka się u 
prywatnych obywateli znajduje » rozkląssyfikować 
takową wedle kalibru: opatrzyć bagnetami i rozdać? 

Qbywatele i urzędnicy obw. stopn. w wvdztwie 
hrahowskióm, Rowodowani chęcią powiększenia ofiar 
dla kraju, złożyli na rece naczelnego wodza sily zbroj- 
tej narodonéj, złloiyeh obrączek sztuk 61. Dar ten 
będący dowodem wzniosłych uczuć patrjotycznych, 
powiększony w lasną obrączką J0. xięcia Jmci nas 
czelnego wodza, przesłany został rządowi. 

W tych dniach przechodzi Wisłę w różnych punk- 
tach kilka puików jazdy utw orzonćj przez obywateli 
województw na lewym brzegu położonych, ż 

Unia 3 b. m. w kosciele bielańskim odbyło się ża- 
łobne nabożeństwo ża Ś.p. Staszica. Obecnych, osób 
ledwo było 3%. Celebrował X, Pijar czlonek tow. 
patrjot. Pó mszy miał mowę X. Korycki, byly wi- 
kary augustowski, teraz kapelan wojskowy. "W mo- 
wie té) Improwizowanej oddał anowdy kapłan na- 
leżną cześć cnotom i nauce Staszica. Po kondukcie 
przemówił P, Krępowiecki, — Przy grobowcu, Ale- 
xander Komarnicki w zebranym glosie uczcił jeszcze 
raz pamięć Staszica. f 

Z Litwy ponawia się wiadomość, że Izraelici te- 
raz, jak nigdy, bardziej sprzyjają Polakom i pragia 
ujrzćć nasze wojska wstępujące na ziemię Jagielłów, 

Artysta Józef Glowashi w Ylitografował portret pan- 
ny Zubr. 

W celu niepokoienią 
i wolności Polski, zabiórania , lub niszczenianiu 
ków, przeciw nych powyższemu cełów i, dopomagania 
wojsku narodowemu przez dostarczanie mu Zywno- 


nieprzyjaciela niepodległości 
šrod- 


"ści i udzielenie doniesich o stanowiskach nieprzyją- 
Ból, słowem, w celu popićrania naszego rewolucyj: 
nego powstania, zawiązuje się towarzystwo "party. 
zautów polskich, którego główne zasady są nastę- 
pujące: 1. Towarzystwo nie należy do zadnego kor. 
pusu wojska narodowego, nie przywięzuja się do. 
żadnego, okręgu Polssi, Dzialać bedait, gdzie wy- 
maga potrzeba ojczyzny. — 9, Czlonkowie uzbroją 
się wlasnym kosztem i nie bedą pobićrali żadnego od 
rządu wynagrodzenia. — 3. Działanie ich Zacznie 
się, gdy w Warszawie liczba ieh dojdzie do 109 osób, 
4. Wtenczas wybiorą z pośrod siebie naczelnika i 
ustanowią swoją organizację, — Zzadzający się na 
te zasady i chcący spólnie w towarzystwie działać 
dla dobra oj SZny, raczą sią udać do Xawerego 
Bronikowskiego przy ulicy Podwale put Ner 513 
łab do Ludwika Piątkiewicza w domu Gierszą N, 10. 

Bronikou ski Xawery. Józef Dybowski. Seweryn 
Goszczyński, Mavcellii Xawery Jan órnicey, Tadeusz 
Krepowiecki. Nepomucen Krzymuscki, Luds ik Piat- 
kiewicz, Józef Prokopowiez. Xiadz Pulaski, Leonard 
Rettel, 


Wdzięczność jest najpiękniejszą ĘĄ cnotą szlachetnie 
myślącego Polaka; tą powodówani składamy naj- 
czulsze podziękowanie JW, Adamowi Piotrowsiciemu, 
dziedzicowi dóbr Miechowa w województwie luke]. 
skićm, za udzielone wsparcie na un uadurowauió ji 
ciągle świadczone nam dobrodziejstwa. Szanowny 
obywatelu, przyjmij to oświadc enie, jako hold na. 
lezny enocię i obywatelstwu, jako dowód niewyga- 
sićj nigdy wdzięczności naszćj ku tobie. — K. J g 

Krok wspaniałości, godnym jest publicznegą po- 
dziękowania; takie skladam Vy. Balcerze za czyn, 
prawdziwie obywatelski, jakiś okazał memu synowi, 
Już w szeregach obrońców ojczyzny stojącemu, Niech 
ci to nieba z tym samym udzialem w calm Życiu 
odwdzięczają. — Ojciec I. $. 

W. dniu f m. b, JPani Karolina Przerembel, arty- 
stka muzyczna, rodem z miasta Kalisza, odegrała w 
Teatrze Rozmaitości na fletrowersie allegro z kon- 
certu Tulona, i Pot pourri, kompozycji Guhħla. Ta- 
lent tćj artystki, zwłaszcza na tego rodzaji: instru- 
mencie, licznenii zasłużonemi oklaskami, przez pu 
bliczność*uwielbiony zastał, i spodziówąć się nale- 
ży, iż na następnym koncercie, który taż zaeiia Ka- 
liszanka pow tórzyć nam zechce, szaaowna publicz- 
ność niewątpliwie zadowoloną bedzie: — K, 5. 

Dyrckeja jenerałna policji.—W skutek ode. 
branego rozporządzenia rządu narodowago z q. 
2 t m. Nro 1550' podaje niniejszym do wią. 
damości powszechnej, iż ktokolwiek wszedł w 
»lużbę wojskową lub cywilną, nie uzyska paspor. 
tu- za granicę bvz szczególnego upowaŹnienią 
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od: rządą narodowego kóre tylko: dla nadzwy- 
czajnych powodów miejsce mieć może. 


T WA GAST 


(A. n.) Redakcja Gazety Nowo Polskićj w. 


ka 2 ostatnych numerów dała nowy do- 
wód, iż próżne byłyby usifowania każdego, kto- 
kolwiekby chciał z głębić w jakim duchu w i 
w jakim celu pismo swoje ogłusza. Z niektó- 
rych jéj artykotów możaahy "sądzić, iż ma za- 
miar zapałać wszystkich de wspólnćj sprawy 
narodu, z innych przeciwnie widać najgoręlszą 
dążność ażeby naród rozdwalać, pomimo tego 
ĝe największa potrzeba zjednoczenia istnieje ; 
miedość bowiem ażeby rozdwajać naród ale 
nadto żeby mu w oczy powiedzieć że własnćj 
swćj sprawy nie jest wstanie pojmować, Gzy- 
tamy w nićj bowiem: iż naród nasz ulega AE 
łącznię jednćj władzy, lo jest terroryzmowi so- 


cialnego nierozumu, że do massy naszego luda 


Żadna myśl orysidale a przecisnąć się aiemoże, 


Gzyź to koli słowami zachęca się uwaród 
do powstania? G Czyż godzi się nazywać przyja- 
cielem swćj ojczyzny i zarazem lud który je- 
dnomyślnie za broń uchwycit dla wywalczenia 
swćj niepodległości , uwazać za nierozumem 
rządzony. Jaki może być cel w téu wszystkićmD 
oio bezwiątpienia niemie Żadnego. Redaktoro- 
wie Nowej Polski cheą pisać i piszą jedynie dla 
tego Żeby pisać. Kiedy Nowa Polska zarzu- 


"cata pojedynczym członkom rządu iż naszej 


spray nie pojmują, można było nieraz pochwa- 
lg jej zdanie, lecz kiedy niepoprzestając na 
wy! zeczeniu; iż i reprezentanci parodu jéj nic- 
pojmują, odważyła się jeszcze krok dalej po- 
stąpić i cały naród o nierozum oskarzyć, nie 
widzę w nićj jak tylko organ obłąkanych, z 
nadimiaru przesilonych wyobrażeń o woluości. 
Załuję ich i btuję się nad nimi, oby im przes 
cie dozwołonóm zostało ptzejrzeć jasno w o- 
koło siebie i poznać ten tlejący wewnątrz ogien 
który „wszystkich Polaków świętym zapałem 
ujczenia swćj ojczyzny wolną i niepcdległ ją o- 
garnia, QGzyż to Polakom godzi się zar zucać, 


x 


prawych Polaków, 


Że do nich rozani przyslępu niema? gdy fok 
kamgnieniu na pićrwszy odgłos bębua w ,qnja 
29 listopada, widzieliśmy całą Warszawę NES. 
joną i powstającą na obronę praw iswo' sód na 
rodowych. iledaktorowie Nowćój Polski albo zę 
pomnieli o tém, albo tóż wzystko col; się d 


tychczas zrobiło jedynie sobie t tylko | przypis A; 
Ja: Przypuszczenie oslalnie nie jest bez zas TH. 
dY: czyliż vie słyszymy w tym saw ym num a: 
"rze pana J. B. Ostrowskiego od zywające ję; 
się do redaktorów Kurjera Polski ego; aże, A 
wprz^] nim zaczną z nim walkę pis mienną ok y 
zali imiona swoje wyryte na dyplomacie rey 3 
lucjinym, Dotychczas zatóm panu Ostrowsk ERF 
mu zdaje się jeszcze, iż powstanie nasze, (p; 4 2 
na usposobieniu całego narodu, ale kilku pes 7 2 
dynczym osobom przypisać należy. Cz y] iz 


pan Ostrowski mniema, ĉe okrzyki do bre Ja, 
byłyby wywarły jaki wpływ na nas, gdyby śm 
byli zapoinnżeli, żeśmy narodem wolnymi niz i 
podleglyw być powinni. Naród nie jesń mą . 
chiną, któwąby bez wewnętrzcego przekonani g 
poruszać można. Komuż „mają do podziękowani a 
ci młodzieńcy którzy pićrwsi w sprawienaszćjz a 
oręż ujęli, Zeich odwaga tak pięknym skutkiet n 
uwieńczoną została, jeżeli nie całemu narodoa 
wi. Nie oni naród popchneli, ale siłą moralną 
narodu popchniętemi zostali. Któż dzisiaj z 
nie jest na owym, jak go P. 
ONE nazywa, dyplomacie rewolucjinym 
zapisany? aie H. 

— Samo naywisko Towarzystwa Patrygtyczne- 
go, choć nie odpowiada obecnemu stanowi ~ 
rzeczy, gdyż cała Polska dziś jest salą po- 
siedzeń, a wszyscy Jéj mieszkańcy członkami, 
wabiło mnie a bywałem na obra- 


aj ie 
pi ZECIicZ 


dach. fmiona szanowne i poświęcone czyna- 
mi niektorych członków czyniły mnie przy: 


chylnyuw:, gdy zaś posłyszałem przez jedne= 
go cel wyrażony na mównicy, radzić i mye 
śleć o dobru ojczyzny, le myśli rozkrze= 
wiać w pismach pablicznych , wspomagać rząd 
w działaniach , aby przy ufności w narodzie 
mógł kierować jego siłami, z zapałem w pi- 


A 

"n m się w listę członków zgromadzenia: 
isı Mem się choćby tylko dla niaszenia się 

u łam kierować mojemi uczuciami dla oj- 

ny '», które są prostą powinnością każde: 
Z, vjac podług matej bardzo skali, któ- 
asa: dą treść naaki GChrystasa, a którą za: 
za: tojgtębszą filozofią uważam; Żyjąc pra- 
sk ż eby w ustroniu świata, starałem się 
viada 6 małemu powołania, i dopelniać 
azku pospolitego człowiek:. Dziź wy* 
R ojcz yzna wszystkie zdolaości, dla po» 
v jej siwy, a wspierać ją można mo- 
jórem i orężem. ważałem Towarzy: 
| Patryotyczne jako punkt koncentrowania 
u ją wspierających; rozumiałem Że szy- 
Yość, wolna od wszelkich osobistych wi- 
do niego prowadzi, iĝe tam nie smiat- 
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Jeże 


ełpli wej chluby szaksł; alić aiestety! czy- 
„tem u poboźaemu mniemaaiu istota rzeczy 
powitsdziała? ! 

Men jedyny cel każdego prawego Polaka, 
zb 3wić ojczyznę, łączy siy z cnotą, a do 
cnoty prosta droga, którą proste i szczere 
sec ce najlepiej pojimuje- Nie lękam się u 
raz y; a nawet obelgi, dziś klo ojczyznę kocha 
itok kocha, Że nie dba nawet aby wiedziano, 
14 Za nią umauł; i kto chce unrzóć niekrzy- 
cząc, Że umrze, równie mniéj dba o pokla- 
ski, jak gardzi ud:niem i Fulszem i śmiało 
objawia prawdę. Nie jest to chlabą żadną 
umrzeć pojedynczemu; dowiedli prawi mężó- 
wie heroicznego poświęcenia, nad które o- 
becne narody i potomne zdumiewać się bed; 
dowiedli szczylnćj milości ojczyzny, poświę- 
tając majątek, poświęcając wszystko z czójm 
natura wiąże; okazali się bohsterami jakich 
więcćj świat idealny , aniżeli history» dziejów 
ludzkich liczy, ale tóż cnota ucząc milości 
ojczyzny będzie ich za wzór podaweła wiecznie. 
Poświęcenie się takie w prawych ludziach 
rodzi szlachetna zazdrość , Że większój ofiary 
jak z Życia uczynić nie mogą. Alić są prze. 
cie niebaczaj, którzy tą małą ofisrą Życia, 


* 


"miki Istąpić świętokradzką negy, ktoby nawet“ 
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„chcieliby okupić prawo rozkazywania i ubli.. 
-Żania wszystkim. W dziwacznaśm zaślepieniu 
zd.jełin się, Że nikt nia ceuje i nikt nie 
myśli, Że nikt nie pojmuje działań właści. 
wych i potrzebnych, Że wreszcić o przeklęta 
ślepoto! zawodzie obmierzłego egoizmu! kto 
nie działa z ich zdaniami zgonie, jest przes 
kupionym, niedołężayw, głupim, Ladzie któ: 
rych nie zaam, i-o zaaczenie ich i zasługi 
dopytać się nie mogę, rzacają obelgi draźli- 
we na izby obradające , zapominając, Że te 
s} wyraczaią narodna, i działają w jego ducha. 
Ghcieliby wmówić we wszystkich wrzeszcząc 
w Warszawie, ĝe są tóimaczami catéj Polski. 
Wie sejm, i jest za tóm, że chcemy bydź 
islaym w samym sobie navodom, wyrzekł 
już w imieniu naroda, że nie chce wszech. 
władztwa Romanów, gdy tron wakujący temu 
oddić przyrzekł, kovo naród goduym uzna. 
Przyjął adres braci naszych Litwinów, Wo. 
dynianów , Podolsaów, i swoje im przyrzekł 
opiekę; idzie lylko o poparcie lego wielkiego 
dziełu, jakże je poprzemy jeśli nie zwróce- 
niem wszystkich sif dy lego panktu? Jestże 
czas aby gdy wszystko, ma’ się sposobić do 
wojny; gdy Wszystkie sity zwracać potrzeba 
ka moĝuemu w masie niegrzyjacielowi, aby- 
śmy nieufnością tewożyli? Ufność prowadzi 
d» jedności, a jedność nis zbawi. Niejeden 
egoista, spoczywając długo na skarbach, o- 
grzany ogniem powszechnego zipału sięgnął 
Jeż ręką „by póniójł uiejaką ofiarę, w nma- 
dziei może, -ġe kiedyś sobie nagrodzi; wi. 
dząc rzucane ziaraa uieufaości, odstąpi, —a 

ieszcie, jeśli te wieści nicafne rożgłasz»ne 
w pismach , dojdą rąk daszych nieprzyjaciół, 
obojętnych dla nas narodów s nakoniec dobrze 
nam, Życzących, cóż uczynią? oto pierwszych 
ośinielą, w drugich sprawią pogardę, może 
i w oslatuich, a nadrwszystko pozbawią nas 
ich przychylności i pomocy, Ufność, pow ta- 
rzam, prowadzi nas do jedności i z tą myślą 
się nigdy nie rozstauę, a jedność, w naszém 
położenia do zbawienia, Kto wznieca nicas 


fność, rzuca zaród, obawy, niezgody, osła- 
hia siłę le główną, z którą się łączyć wszy= 
stkie powinny , wikła zamiary najświętsze , 
odwodzi od głównego celu. Wrzeszczą na 
sejm, Że powoli działa, a tym samym weza- 
skiem zwracając na sielie jego uwagę, opÓ- 
zniają działanie. W zspalonćj glowie tysiąc 
projektów majniedorzeczniejszych vroi się od- 
razu, i nətychmiast sankcyą mają; czyż po- 
dobno, ażcby tak działo się, gdzie rozważni 
i baczni na wszelkie okoliczności mężowie, 
wszystko wiŻą na szali rozsądku. Wzniecić 
nieufność, oskarżyć, rzucić fałsz i potwarz , 
potępić nawet, kaźdy nikczemny, i przewro- 
tny potrafi; czemuż dziś takie zarzuty spły- 
wają na Judzi, których cel tak święty, jaki 
zawiązał towarzystwo Patryotyczne , do jego 
grona sprowadził. Jest celem towatzystwa ba- 
czyć na dobro ojczyzny, ale nie «żeby obra- 
żliwym sposobem  dreźnić czyste umysly , 
ale jeśli kto spostrzegł krok przeciwny na- 


szćj wolności, naszym zamiarom: powinien i. 


to jak najwięcćj stanąć w obronie narodu, i 
to nietylko członek towarzystwa, ale każdy 
Polak; powinien jawnie wykazać ybrodnicze 
zamachy „wykazać istotę rzeczy, ale ułeuro- 
jenia głowy swojćj i wnioski, którchy prze- 
ciw niemu samemu obróić možna., Nie sądzę 
aby „osoby ie zły cel zupełnie miały, lecz 
mniemam, Że idzie im oto tylko, co trochę 
Śmiesznem , Że oni niesą głównym organem, 
podług którego wszystkoby się działo, a dla 
dopięria czego , błędnej chwycili się drogi, 


sądząc, że,gdy o wszystkich źle gadać będą, ` 


sąmi ufoość pozyskają. 

Lecz wracam się do łowarzystwa patryoty= 
„cznego którego właśnie. ci, do których ciągle 
moje uwagi zwracam, byli członkami; zgrze- 
szyli przeciw niemu, uznali się niby sami win- 
nymi, odstępują: każdy poczciwy chętnie aser- 
ca byłby im winę vdpościł, i nieprzyszejł 
na te myśli srogie, które okolicznośni dnia o- 
wego nasunęły. Mam powody sądzić, iż te 
była tylko próba, doświadczenie popularna» 
ści, jakąby mieli między członkami próbs, 


Jakże się śmiał odezwać z tem 


„dzenie cnbtliwych dzieci 
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czyli to święte zgromadzenie wspierstoby đa- 
lej wszystkie ich niedorzecaności, a broń Bo- 
Że! nieco gorszego. Lecz okazali się tam ludzie 
idąry śmiało za celem n.jświętszym, którzy 
poznali tę zagadkę , i wzgardą im dpowiedzie- 
li. I ja choć nie gram nigdzie wielkićj roli, 
w ducho tymże samym odpowiadam; Że nie 
chcę bydź jako kamień uŻyty do f(andameniu 
na którymby się waza próżność gruntowa» 
ła. Jakiż powód miał X. P. do zrzekanię się 
wice prezezostwa, i wysiępowania (A towarzystwa? 
hańbiącem 
wyrażeniem, czy imam w imieniu towarzystwa 
prosić tych członków, «by nie odstępowali ? 
Czemże jest to towarzysiwo” święte zgroma= 
w celu: zbawienia 
Ojczyznaź lo jest tak ubogą:ivieu 
szczęśliwą, aby prosić umiała) Ojczyznażto 
w lém, miejscu «bawienia naprzód doznała 
wzgardy? kiedy na większą jéj, i ezłonków _ 
towarzystwa znicwagę, wystąpił ktoś i wyrzekł: 
ponieważ to są moi przyjaciele, oddałaią się, 
i ja pozostać nie chcę. Dla przyjaźni giń 
ojczyzno. -O zgrozo! także to oświeciłemn się. 
wyszedłszy z zakątka mojego , także mam mys 
éle¢? ach lepićj przy proslem sercu mojem 
pozostanę. Żegnam i Żegnam towarzystwo 
Pałryotyczne nazawsze, nie rozstając się z lą 
myślą, Że nićm jest cała Polska. Pójdę wsze- 
regi braci moich Wielkopolanów; w nich żyje 
ła sama szczerość i prostota, która mnie skło= 
niła do wyrażenia tych myśli, a jeśli im co 
z Warszawy przywiozę, lo zapewne myśli 
zbawiesne rozumu i prawdy Józefa Gołuchowe. 
skiego, które glęboko w mém sercu utkwiły. 
Wiem Że one trafiły do przekonania każdego 
z moich kollegów, a tak ufność, jedność i 
zgoda, rozleją się w całym narodzie, złącaą 
nas w silę która nietylko licznych niewolni« 
ków Moskala, ale wszystkicby narody Azyi 
odparła.— Głuchowski Julian Akademik G.G.H 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
HKrancya. Na sessyi izby deputowanych 
z d. 25 Stycznia, zatrudniano. się prawem 
o kumulacyi posad i pensyj. Kilku deputo., 


ojczyzny 


wanych, Żaliła si 


( 


6, Że mniejszej wagi przed- 
są przedstawiane, gdy tymczasem imie 
nistrowie zdają się zapominać o budźecia , 
prawie o wyborach, prawie mnnicypalaćm, i 
odnowieniu samej izby. Wigkszośąią znaczną 
odłożono na dalszy czas, prawo o wyborach 
co na obecnych wielkie zrobiło wrażenie. 

W Sorbonie , pomiędzy uczaiami, zaszły 
zaborzenia: kilku z niuh aresztowano, Poks- 
zało się, Że wielu nie było wcale uczniami 
i sprzyjało downemu rządowi. Fakuliet me- 
dyczny, protestował się i wysłał do/ ministra 
oświecenia deputacyą, z zapewnieniem, Że 
do nieporządków: zaszłych , uczniowie „lego 
wydziału wcale nie należeli. 3 

W Paryża do 27 Styę»nia niewiedziano i 
szcze o úaszych ostatnich wypadkach: a mia- 


mioty 


nowicie o 
Mikotaja. 

Dnia 15 Stycznia Grządzano ostatecznie, 
komitet Polski. W Paryżu ma bydź dany, 
w krótce wielki koncert, podobnie jak przed 
kilku bty, na korzyść Greków. Mówiątak - 
Że o balach” gminnych, które na. przedsta- 
wienie Generała Lamarque d.ne będą w*ró. 
knych częściach miasta, W krótce mają lak- 
Że bydź ogłoszone dwie poczye, które p»- 
wstanie Polaków natchnęło ,„sławnym, Wikto: 
rowi Hugo, i Kaźnierzowi de la Vigne, 

` Anglia. Rozchodzą się niepewne w Don. 
dynie pogłoski, o zmianie ininisterjum ; do 
którego mają znowu wejść Peel i Wellingtow. 
Usposobienie dzisiejsze ludu angielskiego nie- 
ścierpi takich ludzi u steru rządu. 

Belgium. Jeszcze zachodzą mału patrolo- 
we utarczki, pomiędzy wojskami belgij;kie- 
mi a holenderskiemi na pograniczu. 

Do kongressu ciągle podawane są pety- 
cye, względem wyboru przyszłego włladzcy 
kraja. Jedna prośba wzywała na tion Das 
faiettas inna Jenerała Fabvier: a jedun nawet 
Papieża, najwięcćj podpisów miał za sobą Xią- 


'WDRUKARNI GAŁĘŻ 


złożeniu Dyktatora, i delronizacyi : 
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Aoa a o ć a 
że Leucktenbergski. . Silne" także jest stron. 
nictwo| , Żądające połączenia się z` Erancya, 
- .2* A © Ld 
lub obrania królem Filipa, przy urządzenia 
namieslnikostwa. ` 
z 
"Aktem przedślubuym z dnia 26 stycznia r. b. przed 
w. rejentem IK. P. Bandtkiem sporządzonym, ustą- 
biwszy na rzecz mojćj żony caly mój majątek ru- 
chomy i nieruchomy, do którego zarządzenia i in. 
teressów W. Wojciech Grabowski ogólną i specjał- 
ne posiadał plenipotencje, oświadczam niniejszóm, 
iż z powodu tesvż aktu plenipotencie tak ogólna, jz- 


ko i specjalne powyzćj wzmiankowane, jako prze- 
zemnie niniejszém odwołujące się usta 2. — Warsza. 


wa, d. 3 latego 1831. — Pułkownik 
Wdową w średniem wieku, 
dobrze tu znanych, posi 


Kicki > — 

M z francuzkich rodziców 
adająca eruntowni Prdncua- 
ki, Polski, Niemiecki, Wioski i Angielski T pe 
zykę, i inne wiadomości, życzy sobie miejsca ga wer- - 
-„nantki. —Wowiedzićć sie przy ulicy Leszno, nąprze- 
ciw Karmelitów Nro 723 w dziedzieńca, wejsciej o- 
kna są wprost bramy, i 

Syndycy massy upadłości Józefa Paschalisa Jakó- 
bowicza uwiadaniiają szanowną publiczność, że w 
gkuteł uchwały wierzycieli tegoż Jakóbowicza o- 
twartym zostanie sklep różnych towarów, w reko- 
dzielni Lipińskiego wyrobionych, będący przy wli- 
-©zr Senatorskiej pod liczbą 452 podle domu dawnićj 
Rezlerowskiego i wnim pod dozorem JP. Haugla od- 
bywa się przedaż z wolnej ręki za cenę zniżoną; po- 
„wtóre, ix rękodzielnia wspomniona będzie utrzymy- 
waną i prowadzoną do czasu dalszego; wszelkie prze: 
to zamówienia i wzory do:wyrobów chętnie Av nićj 
przyjmowane będą. — Crailsheim Owiadzki. 

Kwit na złp. 60 z dnia 25 czerwca 1822 r, za Nr. 
552 na złożone Vadiam przez starozak. Abrahama 
Moszka Beer na szynk trunków, przez administra- 
cią dochodów konsumpcyjnych miasta Warszawy i 
Pragi wydany, zaginął. Uprasza o łaskawe złożenie 
takowego-do głównego kantoru Kuriera Polskiego. 

Przy ułicy Senatorskićj w domu Petyskusa pod 
Nrem .413 na drugióm piętrze, wejście na schody w 
tój' bramie gdzie loterja. Są dwa lub trzy pokoje po- 
rządnie umeblowane od frontu i przedpokój do wy- 
najęcia w każdym czasie, na dnie lúb na miesiące ; 
ta stancja jest bardzo wygodna i bardz» ciepla, za 
pomierną cenę. . | 

W drakarni Galęzowskiego i komp. zostawiono z4. 
620 gr. nagrody dla slużącego Pana Z., który od- 
niósl zostawiony w sankach pałasz przeż officerów 
zfelcechem, po które zgłosić się może. 
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